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CENA OGŁOSZEŃ:
Przad teketem rak. 150 — 
vr tekście nk. 200.—rekla­
my »k. 100.—, nekrologi 
mk. SO—. Icomunliity 
rak. 90, iwjcrą,iae »'£. 60 
za wler*3 norap»rel»vy 

Jadnołsraowy. 
OgłoBzenii drobne 15 mk. 
z» vrjrnz, dla po<ZuVaiv 
eych pracy ora* zagubio­

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłosionia łiiulsjłcowe o 
50 proe. droiej. — Zięra- 
aiczne 100 proc. droijj. 
Ogtoazenia nadsyłane p > 
g. S wiecz. 50 proc. drote .

tiakcja i asifcintetracja Przyjazd 8. T E 1 E F B S ?  m  S S , Kenia 82 skew« P. K. I V )  ¡ 1
Pf&ntimer&tt 1 ogłoszenia dla pisma .Praca- przyjmuje Biur© pissa A. Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15.

w  o g g i r o d a r i e  a c a ł o g o ^ ^ B W  P r z e j a z d  S .

Dnia 2  wrześnią (sobota) B e m e f i s  Q p k 5 e s t i* y a
7 września (czwartek) H oBteeH fc J u l b i l e u s z o w y
c z t e ^ d s ia t t t o l s c io  z a ł o ż e n i a  o r k i e s t r y  — 1 3 3 2 — 1 3 2 2  r .

Dyrygować będzie sam twórca orkiestry KAROL NAMYSŁOWSKI.

B e a to «  nie p r z p a n a  moratorjum.
Sdrzuteoie wilos&a aajle l i teea.

■ PARYŻ. 1. (PAT).) Komisja re- 
paracyjaa odriuciła wniosek Brand- 
“Urego, żądający udzielenia Niem­
com moratorjum bez gwarancyj. 

^Delegat angielski glosował za udzie- 
Rknfem m o r a t o r j u m .  Delegaci fran-

I auski i belgijski — przeciwko, a 
«Oiegat włoski wstrzyma! się od 
glosowania. Komisja reparacyjna 
Ppzyjęla następnie jednogłośnie re­
wolucję, w której oświadcza, że 
Uznała za stosowne
n *o u d z ie l i  ć  Q ic m o im  m o"

r a i O r i u t n

* że nie uważa za celowe wypo­
wiadać się co do zapewnienia ści­
ą g o  wykonania przez Niemcy do­
stawy węgla i drzewa.

Bcnliwe p a t e n i e ,

p WIEDEŃ, i . (PAT). „Neue Frełe 
£ resse“ donosi: Pierwsza część dzi.siej- 

posiedzenia komisji reparacyjnej 
W a  bardzo burzliwa, tak  daleko, że

■ godz. 18 zachodziła  n aw et obaw a 
, ‘P|,w ania obrad. D e lega t  ang ie lsk i

5,«ndbury oświadczył, że ma polecenie 
Puszczenia obrad i . że odpowiedzial- 

“(,sć za to spada ua Francję. Jes t  on 
'-»■wiem zdania, że Francja przez swoje 

f  ł o w i s k o  niszczy jedyny organ, który 
( wogiby rozwiązać trudności, wynikające

* trak tatu  wersalskiego. Przewodniczący
■ «‘■misji Dubois zarządził przerwo w oh­

ydach, a w międzyczasie porozum iał 
L z Poincarem.: .Poincare oświadczył, 

*1' proponuje odbycie g łosow ania  nad 
t Projektem ¡¡angielękłm. Po ponowaetn  
r p a r c iu  obrad zarządzono* głosowanie 
: aaQ wnioski m angielskim . W niosek ten 
i R z u c o n o  glosam i Pranej i i Beigji, a 
I  Íj iociiy w strzym ały  sie od głosowania, 
i V,.ip ^ P n ’e głosow ano nad  p ro jek tem  bel- 

Syskim , ale jeszoze przed g łosow aaiem
I  ĉ':sowano do Dubois zapytanie, czy 

:ane ja przyjmie decyzją kom isji  repa- 
uoyjnej. Dubois odpowiedział tw ier-  
ńiico goczem pro jek t  belg ijsk i  przy- 

-r;to trzem a głosam i. Z kolei de tega t  
ngw lsk i ^ w ł a d c z y i ,  ¿e o trzym ał pole- 

I enie od Lloyd Geoege‘a, aby bez z w {u cts-

Bhpatla zagłębia U W
BEULIN, 1. (PAT). Paryski kores­
pondent »Berliner Tageblatt“ do­
nosi swemu pismu, jakoby francu­
scy ministrowie skarbu i wojny 
mieli otrzymać rozkaz wygotowania 
p lan u  okupacji obwodu Ruhry. Po- 
zaiem, według doniesienia „L.Oeuv- 
re“, rząd francuski miał zapytać 
się oficjalnie w Brukseli, jakie sta­
nowisko zajmie Belgjana wypadek, 
gdyby Francja zastosowała wobeo 
Niemiec zarządzenia wojskowe. W 
dobrze poinformowanych kolach 
twierdzą, iż rząd angielski przyjąłby 
taki krok Francji bardzo nieprzy­
chylnie.

BERLIN, 1. (PAT). „New York 
Herald“ donosi, iż wed?ug pogłosek, 
obiegających Paryż, wojska fran­
cuskie w Nadrenji otrzymały roz­
kaz trzymania się w pogotowiu. W 
ostatnich dniach nastąpiły rzekomo 
przesunięcia wojsk francuskich.

Zinłs papists!...
BERLIN, ł-go (PAT.) Ja k  donosi 

„G erm an ia“, w różnych  w ielk ich  ban­
kach  n iem ieck ich  doszło do b u rz liw ych
scen pomiejdzy in te re sa n tam i a funkcjo- 

'  n a r ju szam i bankow ym i z pow&du n ie­
możności u sk u teczn ien ia  w y p ła t  ogrom ­
n y ch  ilości papierowej gotówki przez 
b*anki. In te resan c i  tw ie rd zą ,  że  b ank  
R zeszy  em itow cl u ie d o s ta te c z n ą  ilość 
gotów ki papierowej.

B-J1 a pci'Eluij pocitowcśw.
WARSZAWA, 1. (wi). Wczoraj o 

godz. 3 pp. prezydium  Głównego Zwią­
zku  pracow ników  poczty i telegrafu, 
w ra ż  z de lega tam i z Poznaiis.kiego i Ma­
łopolski, s taw iło  sią u p rezyden ta  m in i­
s trów  na konferencję , w któroj wzięli 
udzia ł  m in is ter  sk a fb u  p. Jas trzęb sk i ,  
m in is te r  pocz t i telegrafów p. Moszczyń­
ski i d y re k to r  d ep a r tam en tu  ad m in is tra ­
cy jnego  .Rady Ministrów, p. S tudziński. 
D elegacja  p rzeds taw iła  następu jące  po­
s tu la ty  pocztowców: w yznaczenie  p raco­
w nikom  poczty i te leg ra fu  jednorazow ej 
zapomogi na zimowe zakupy w w ysoko- 
Aci 150,000 mk. dla sam otnych, 200.0O0 
* u .  Ala 1 małą rodiiną. 2^0,000

mk. z średnią rodziną i 300,000 mk. z 
wielką rodziną; skasowanie pasów dro- 
żyźuianych, prr-yjącle na skarb płacenia 
wpisów szkolnych za dzieci ¡’pracowni* 
ków państwowych, kształcących się w 
szkołach prywatnych i określenia mini­
mum wynagrodzenia dla tych pracowni­
ków, przy zapowiedzianej od 1 paździer­
nika nowej regulacji płac.

Po zapoznaniu się z żądaniami po­
cztowców, prezes ministrów oznajmił, że 
sprawę opłacania w całości wpisów 
szkolnych rozstrzyga natychm iast w  sen­
sie dodatnim, na co wyraził swą zgodę 
również obecny m inister skarbu. Co zaś

do zapomóg na ząkupy zimowe, prezes 
ministrów odpowiedział, że sprawa ta 
będzie zdecydowana na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów w dn. 4 września t. j. w 
przyszły poniedziałek. W tedy również 
zostanie rozstrzygnięta sprawa pozosta­
łych żądań.

Ogół p racow ników  pocztow o-tele- 
gra iicznyeh , zapoznaw szy się z wynika*» 
mi konferencji,  uznał odpow iedź p rezrsa  
m in is trów  za n iezadow aln ia jącą  i z wiei- 
kiem naprężeniem  oczekuje poniedzia ł­
kowej decyzji Rady Ministrów.

P r s e d  m ^ y b o r a m :
P i z p t m B l a  ds wjŁsrOw -sa p s i s t i i .

WARSZAWA, i (wł.) Dnia 28-go 
sierpnia  powrócił z ob jazdu  starostw 
naczelnik W ydziału Administracyjnego 
p. St. Rzewuski. W szystkie starostwa 
wygotowały w przepisanym ozasie ogło* 
szsn ia  o n o d z i i le  pow iatów  r a  obwody 
głosowaiiia. Ogłoszenia te zostały r o z ­
plakatowane w gminach i miejscowoś­
ciach o wiąkszem skupieniu m ieszkań­
ców. xPomlrao znacznych  trudności 
przygotowanie wyborów przeprowadzo­
ne jes t  bez opóźnienia.

P. P t e i M I  biizie H j d s w a l
w Wainawii.

W AIiSZAW A, 1. (wł). B. premjer, 
p. Ponikow ski,  w stąp ił  do Zjednoczenia 
lAidowego i będzie figurował na pierw- 
szem  miejscu warszawskiej l is ty  wybor­
czej tego s tronn ic tw a.

Sprawy wyborcze w Łodzi.
Prace re fera tu  wyborczego pos tępu ją  i 

szybkim  krok iem  naprzód. -Ogółem pra­
cuje ju ż  500 osób iwpierwszy egzem plarz  
sp isu  wyborów do S e jm u  j e s t  na uk«ń- 
ezen iu  i wczoraj przystąpiono do opra­
cow ania p ierw szego egzem plarza  spisu 
wyborców do Senatu, kon ty n u u jąc  rów­
nocześnie prace około sporządzen ia  d a l-# 
szych egzem plarzy s p is u  wyborców do 
Sejmu.

*
S ek re ta r ja t  w ojew ódzki Związku 

Ludow o-N arodow ego w Lodzi zgłosił pod 
ad resem  M agistra tu  żądanie dos tarczen ia  
o d b itk i  sp isu  wyborców, obow iązując 
się u iśc ić  niezwłocznie kosz ta  opraco­
w ania . W ed łu g  obliczen ia  re fera tu  w y­
borczego kosz ta  jedne j  o dl kitki spisu 
wyborców w yniosą  z górą 2 miljony mk.

Endeoja, j a k  w idać m a jakieś „za­
m iary “, n o ' i  gotówki nie ¡nało, że m il- 
jonam i szas ta  na prawo i lewo'.

W ojew ództwo wczoraj zażądało 
od m ag is t ra tu  sp raw ozdan ia  ja k ie  czyn­
ności w zw iązk u  z akc ją  wyborczą i 
Kalendarzem  wyborczym -zostały ju ż  
przez M ag is tra t  w ykonane  i w  jak im  
shu ijm n znaj-luje się obocnie sporządzę- J 
i.i ■ spisu wyiK.rców zarówno do Sejm u 
j a k  i Senatu . Z analogicznym  zap y ta ­
niem zwróciło się W ojew ództw o do Ko- 
misftrjatu R ządu ua  m. Łódź, oraz do 
w szystk ich  s tarostów  wojew ództw a łódz­
k iego . bip

U tworzył się w Łodzi N iem iecki 
Centra lny  Kom itet W yborczy ja k o  pod­
oddział cen tra lnego  kom ite tu  wyborcze­
go  bloku mniejszości narodowej w W a r ­
szawie. N iem ieck i cen tra lny  kom ite t  
wyborczy ma n a  celu zorganizowani« 
akc ji  wyborczej wśród ludności n ie­
m ieckiej na  terenie  b. K ongresów ki N. 
C. Ii. W . sk ład a ' się z przedstaw icie li  
w szystk ich  k ierunków  politycznych i 
grup  społecznych.

fieewalnatia mienia (Msilise 2
MOSKWA, J (PAT.) Przedstawi- 

ciele delegacji  polskiej, delegowani w 
spraw ie  reew akuacji  mienia p rzem y sło ­
wego na Ukrainie, powrócili do Mo­
skwy. W C harkow ie skonsta tow ano  
zupe łny  b ra k  .z a in te re so w an ia  sp raw ą  
reew akuacji  zo ^ s t r . n y  rząd u  u k r a iń ­
skiego. Dopiero na  sk u tek  interwencji,  
delegacja  ro sy jsk o -u k ra iń sk a  powołała 
do życ ia  uk ra ińsk i  kom ite t  reewakua« 
cyjny, o c h a rak te rze  w ykonaw czym , 
k tó ry  też wysłał swoich inżynierów d« 
w iększych  zakładów  przem ysłow ych ca- 
lom odszukan ia  ew akuow anego mienia. 
Po tygodniow ym  pobycie  w Charko .vio, 
gdzie dokonano oględzin  mienia biało­
stockiego to w arzy s tw a  elek tryczności,  
a k tóre  to m ienie znajduje się w e lek ­
trowni w Charkow ie, p rzeds taw ic ie la  
wyjechali do E kate rynosław ia ,  gdzie  
przeprow adzono szczegółowo oglęaa iny  
całkow itego urza.dzenia fabryk i Rudzki 
i S -ka  oraz dokonano p rzejęcia  100 
maszyn.

M l i  tlK3 ( i i i
PARYŻ, 1. P ierw szo  obliczenia 

przeprow adzonego  w os ta tn ia  niedzielę 
głosowania - w sp raw ie  prohibicji a lko­
holu w Szwecji, w skazu ją  — ja k  ¡ufor­
m uje „P e ti t  P a r is ie n “ — na zw ycięstwo 
przeciw ników  prohibicji. W Stockhol- 
mie U 8.000 osób głosowało przeciw’, 
a ty lko 21.906 za prohib ic ją .  Jed y n ie  
w m iejscowościach, gdzie g rasu je  na 
w ielką  sk a lę  k o n trab a n d a  alkoholu, 0- 
kaza ła  się w iększość prohibkJjonistów.

ProGssy komunistyczna 
w Polsce*

POZNAN, 1. —  Wczoraj rozpoczęła  
się przed sądem  ołucgCMrym w Pozaaaiu  
rosprfw a o  zdradę « s o u  przeciwko za»*
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t e a u  na terenie W ielkopolski dssijrfaczo- 
Wi kom unistycznem u C zesławowi Porau  
k ie*  z i o v i i ego  tow ariysraai partyjny«» 
Henrykowi K ossow skiem u i Oskarowi 
Scbw abim u, Rozprawom przewodniczy

Rrvi i 'ji.du Falęcki. Oikeria  prokurator 
[rywLwicz. Akl osksrienia rurzuia p o ł-  

»ąduym, te  tiąiyłł do przyłączenia Polski 
do lll-el międzynarodówki. Rz*dy nrłtly- 
by spocząć w ręku rad robotniczych, 
pityczem miałaby być wprowadzona dy­
ktatura proletariatu. Środkiem ku temn 
taiała być rewolucji, która spowodowała­
by zoiiaaę nietylko obecnego nstroiu po* 
litycznego Polski, ala i ustroju społeczne­
go, rodzinnego i wychowawczego. Roz­
prawa potrwa przez parę dni.

LWÓW, i. — Jufc. od ¿łatszego czt-  
su trwające śledztwo przeciwko trzydzie­
stu kilku komunistom w« Lwowie, oskar­
żonym o tendencje antypaństwowe, zo- 
stało ukończone. Sędzia śledczy wręczył 
podsądnym akt oskarżenia, który obef ma­
je 135 stron druku. Na ławie oskarionyeh 
zasiądzie 39 osób. Poniewai oskarżeni nie 
wnieśli sprzeciwu przeciwko aktowi oskar­
żenia, akt ten stat sią prawomocny. Ze 
względu na wielki materiał dowodowy, 
który obrona będzia musiała przestudio­
wać, rozprawa odbędzie się przed sądem 
przysięgłych we Lwowie w listopadzie.

Znów szajka komunistyczna!..
WARSZAWA, i. (wł). Od ¿kilku 

dni widać na ulicach liczne g transporty 
aresztowanych komunistów z pow. war­
szawskiego, szczególnlo zaś z Nowego 
Dworu, Płońska i Wkroczy mi a, przewo­
żone bądź koleją, bądź też samocho­
dami

Onegdaj przybyły na dworzec gdań­
ski transport w godzinach południowych 
wywołał wzburzenie wśród publiczności 
tuk, żo zanosiło siq na zlinczowanie do­
morosłych bolszewików. Jedynie tylko 
dzięki energicznej postawie policji, po­
wiodło się uratować komunistów od po­
bicia.

W ręce władz bezpieczeństwa do­
stał się

o s ł y  w s r s z s w a k i  p o d m i e j ­
s k i  Ei c m i  l o t  o U r ę g o  w y

K. P. R. P., składający się wyłącznie z 
żydów.

Wedle zasięgniętych informacji, 
policja zabrała podczas rewizji bardzo 
obszerny materjał, obciążający areszto­
wanych, jak: listy składek partyjnych, 
pieczęcie, korespondencję "komitetów 
dzielnicowych z komitetem okręgowym, 
wyroki partyjne, oraz mnóstwo „bibuły“.

Siedzibą całej organizacji podmiej­
skiej był Zakroczym, a

t e r e n o m  c g s s t a c y j n y m  t a m ­
t e j s z a  b i b i j o t e k a  f luritow ra  

ż y d o w s k a ,
W  związku z tą  organizacją, przy­

chwyciła również policja organizacjo 
wojskowe komunistów w Modlinie i No­
wym Dworze, oraz stwierdziła tożsamość 
osób przywódców tychże organizacyj.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Rząd sowietów rozpoczął pu­

blikację tajnych archiwów rosyjskich 
dawnego rządu. Pierwszy tom zawiera 
dokumenty, odnoszące się do stosunków 
niemiecko-rosyjskich oraz aljansu rosyj- 
sko-francuskiego.

(—) Z San-Francisco donoszą, iż 75 
górników zostało zasypanych w nocy, w 
szybie Jacksona w Kaliforuji, wskutek 
wybuchłego pożaru. Wysłano ekspo zy­
cję ratunkową.

(—) W Kijowie zakończono proces 
przeciw wykrytej w marcu r. b. organi­
zacji powstańców petlurowskich „Kozac­
k ą  a Rada- . 48 oskarżonych skazano na 
rozstrzelanie.

Z giełdy w arszaw skiej.
Notowano: Dolary 8450

Franki bel.?. —
Frank} frcfrc. 050 
Franki szwajcarskie —

niem. ftlO

Ostatnie wiadomości 
i z Warszawy.

(—) Na zaproszenie francuskiego 
Ministerstwa Wojny wyjeżdża do Fran­
k i w dniu 6 b. m. szef* sztabu general­
nego, gen. Sikorski.

(■—) Polsko-łotewska konwencja ko­
lejowa, zawarta w Wilnie w dnia 17 
sierpnia, wchodzi w życie z dniem l 
b. m. Początkowo uruchomiony będzie 
ruch osobowy.

(—) Z dniom 30 sierpnia weazła w 
życie ustawa sejmowa w przedmiocie 
ratyfikacji polsko-włoskiej konwenoji 
handlowej, podpisanej w Genewie dnia
12 maja r. b.

(—) Dn. l b. in. około godz. l-szej 
po póło. wybuchł groźny pożar w pol­
skiej wytwórni' chemicznej na Pradze. 
Dzięki energicznym wysiłkom straży o- 
gniowej zdołano opanować niebezpie­
czeństwo o tyle, żo ogień nie zagraża 
już cysternom, natomiast wszystkie fa­
bryczne budynki drewniane spłonęły do­
szczętnie.

(—) Oczekiwany przez szero­
kie warstwy pracowników wyrok 
Komisji do badania wzrostu droży- 
gny w  Warszawie zapadł wczoraj 
wieczorem.

Orzeczono, ie  drożyzna wzrosła 
w miesiącu sierpniu tylko o 15,26 
proc, (piętnaście i dwadzieścia sześć 
setnych! (Kpiny czy co?)

W dobrze znanym i stałym 
wyścigu drożyzny z K. d. B. W. D. 
drożyzna tym razem szczególnie 
wybitnie wyprzedziła sWego współ­
zawodnika, gdyż w sierpniu z dnia 
na dzień płacono ceny podwyższone
o 30 i więcej proo.

Kronika polityczna.
✓

K obieta-senator.
Na okręgowym zjeździć P,. S. L. 

„W yzwolenie“ pow. włocławskiego, nio- 
ezawskiego i llpnowskiego, odbytym 
w dniu 27 sierpnia wo Włocławku, po­
seł Jadw iga Dziubińska, postawiona na 
pierwszem miejscu kandydatów posel­
skich z okręgu włocławskiego; po sta- 
nowczem zraeczoniu się swoj kan d y d a ­
tury, została wybrana przez aklamację 
na tym samym zjeździe na kandydata  
do sonntu z okręgu włocławskiego. J e s t  
to pierwsza kobieca kandydatura  na 
stanowisko senatorskie. (PA T.)

Eksperci do reewakuacji 
zabytków z Rosji.

W nadchodzący w tó re’» w yjeżd ża  z 
W arszaw y do Moskwy grupa ek sp ertó w , 
która m a zasilić m iesza n ą  kom isję  reew a-  

’ k u a .y w ą .
W tym  w ypadku  ch o d z i sp ec ja ln ie

o  rew indykację a rch iw ó w  z b ib ljotek  
p olsk ich .

M iędzy innym i w yjeżd ża  p ro feso r  
M arceli H andelsm an , pr. S iem iń sk i, pr. 
S tan isław  P ta szy ck l I pr. B ern cck i. ,

Uchwały Związku Miast.
Pismem z  dn. 23.V1II rb. przerłano 

do Ministerstwa Spr. Wewn memorjał 
z uchwałami VI Zjazdu Związku Miast 
dla zużytkowania przy pracach nad u- 
stawą ordynacji wyborczej i dla zrefe­
rowania tej sprawy na Radzie Mini 
strów.

Biuro Zarządu Związku Miast ro­
zesłało do wszystkich miast okólnik, 
aby miasta zechciały przystąpić do 
Banku Komunalnogo 1 Zakłiadu Kredy- 
towogo Małopolskiego. Odpowiedni na 
powyższy okólnik udzieliło 27 miast, z

k tó ry ch  0 m ia st na sk u tek  od ezw y  Zw.•ry
do Banku K om unalnego p rzystęp u je , z i ś  
1 m iasto  do o d ezw y  Zw iązku s ię  nio 
p rzy ch y la  p ozo sta łe  £0 m iast zaw iad o-  
mi-ło, fce już są  u d zia łow cam i P o lsk ieg o  
Banku K om unalnego.

Biuro Związku M iast w y sła ło  p la­
mo do Sejm u w oelu  p rzy śp ie szen ia  u -  
ch w alen ia  u sta w y  rozb u d ow y m iast, z a - ’ 
łą cza ją e  u ch w a ły  VI Zjazdu. P rojekt  
.u staw y je s t  już g o to w y  w K om isji Sej­
m ow ej i n iebaw em  p rzejdzie na p lenum  
Sejm u.

W dniu 8 .IX  rb. o godz. 12 w poł. 
w sa li obrad M agistratu  m. W arszaw y  
od b ęd zie  s ię  zebranlo Zarządu Zw iązku  
M iast P o lsk ich  z n a stęp u ją cy m  porząd­
kiem  dziennym :

1) o d czy ta n io  protokułów  dw u po­
przed n ich  poBledzeń z 24 i 27 in sja  rb.;

2) sp ra w o zd a n ie  z fl ogó ln ego  z e ­
brania ijazd u ;

A) sp raw o zd an ie  b iu ra za d rug i 
kw artał;

4) w y k on an ie  u oh w ał p rzek a za ­
nych Z arządow i przez 6 zjazd;

5) wybór prezydjum  zarządu;
6) zm iana w §  5 R egu lam in u  Za­

rządu  1 §  l  R egu lam in u  Obrad Z arządu  
(p rzek azan ie  n iek tó ry ch  spraw  zarząd o­
wi Z w iązku M iast P o lsk ich  i K om isji 
W yk on aw czej, «L żon ej z p rezyd ju m  i 
członków  zarząd u  ref. dr. J. Za­
w adzk iego);

i) zm iana § 1 1  II R egu lam in u  
Zarządu i § IV R ogu iam in u  Obrad Za­
rządu;

8) sprawy bloźąoe i wolne wnioski.

%

Korespondencje.
Z  O z o r k o w a .

N a w iecu , zw o łan ym  w spraw ie o -  
ch ro n y  lo k atorów  w sa li Br. P al(ber£ów , 
przy u d zia le  150J /f.br u nych, po p rze­
m ó w ien ia ch  ko!, p osła  N iew in ow ak iego  
i kol. w iceb u rm istrza  Kropa u ch w a lo n o  
n a stę p u ją c e  rezo lu cje:

1) Z ebrani w zyw ają  R ząd i S ejm  
d o  u trzym ania  w  ca /ej ro zc ią g ło śc i u- 
s ta w y  o  o c h r o n ie  lo k a to ró w , z w y ją t­
k iem  p o d n iesien ia  m nożn ików  kom or  
n ian ych .

2 )  Z ebrani w zyw aią  Rząd d o  w pro­
w a d zen ia  na te r e n ie  O zork ow a praw a  
p o śred n iczen ia  i in gerow an ia  w ład z m iej­
sk ich  d o  sp raw  w ynajm ow ania  lokali.

3) Ztbrar.i w zyw ają R ią d  d o  w pro­
w a d zen ia  na teren ie  m. O zork ow a  art. 
18 D ek se tu  N aczeln ik a  P ań stw a o  przy- 
m u so w em  napraw ianiu  d om ów  m iesz ­
kalnych .

4) Zebrani w zyw ają R ząd d o  p o d ­
jęc ia  sk u teczn ej w alki z reakcją  sp o ­
łe c z n ą  w P o lsce , która czyni zam achy  
na praw a rob otn icze-

C h a ra k tery sty czn e , i e  na w iecu  
tym , zw o łan ym  przez  P P S -o w c ó w , prze­
sz ły  c a łk o w ic ie  i jed n o g ło śn ie  r e z o lu c je  
za p ro p o n o w a n e przez kol. p o sła  N iew i-  
n o w sk ieg o  z NPR.

P. dr. S tu p n ick i, który w ybrał s ię  
z Ł odzi do O zork ow a  po w aw rzyny  
w ie c o w e , p ow róci! z n iczem . — N.

Z żęcia organizacji fl P R
Dzielnica Górna.

Dnia 3 b. m. o godz. 9 rano w lo­
kalu przy ul. Kątnej 2 odbędzie się kon­
ferencja. Wejście za okazaniem legity­
macji.

Pflaicdzsnia Sądu Organi­
zacyjnego.

W poniedziałek dn. 4 września o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się posiedze­
nie Sądu Organizacyjnego. Udział wszyst­
kich członków sądu konieczny.

Dzielnica Widzew.
W niedzielę d. 3 września o godz. 

•9 rano w klubie robotniczym P. Z. Z. 
Rokicińska 91 odbędzie się zebranki Za­
rządu i dziesiętników. Koledzy stawcie 
się. Sprawy ważne.

Z e b r a n i e  D r .  B * -
ła o h ie j*

oraz dziesiętników i delegatów fabryk, 
odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. Spr4'  
wy ważne.

Dzizlmca V-'odna.
Dziś w sobotę o godz. 7 wlecz. *  

Klubie N. P. R. (Piotrkowska 91) odbę- j 
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicowej 
wraz z dziesiętnikami i przedstawicie' 
lam i fabryk.

P r z y b y c i e  h a n d l o w e j  m i s j i  ‘ , 
f r a n c u s k i e j  d o  Ł o d z i .

Wczoraj o godz. 10 wiecz. przybył* 
do Łodzi handlowa misja francuską 
W itali j ą  na dworcu przedstawiciel* 
władz administracyjnych z p. wojewofa 
Oarapichem na czele oraz władz micJ'

. skich.
Dziś o godz. 1 w poł. miasto wy' 

daję bankiet na cześć gości,

k o m u n i k a * .
Chór Sumowy przy kościele ow. KazP 

mierzą w Widzewie, urządza ZABAW*! 
OGRODOWĄ przy ulicy Mazowieckiej4 
w Widzewie, w ogrodzie p. Wagner»- 
dhia 3 b. m. o. godz. 2-ej po południ'1' 
Nadmienia się, żo 50 proo. przeznaoi* 
jsię na budowę kościoła. .• L

Program zabawy nader urozmaicony- 
ZARZĄD.

Największa katastrofa 
na świecie,

Korespondent „Daily Exi>resi“ z HM’ 
ko3gu donosi o strasznej katastrofie, skul* 
kiem której miasto portowe Swatan, IcM' » 
ce w prowincji chińskiej Kwangtung z°1' 
kio z powitrzchnl.ziemi. Przyczyną k»»1' ( 
i* ofy był

t a j f u n  o  niebyw afeJTI«! 
■który trwał przez u l ą  dobę. Już w nO|V 
niedługo po wybuchu butza zniszczy1* 
elektrownię tak, żc w całem mieście z3' 
panowała

n i e p r z e j r z a n a  c ie m n o ś ć *
Dało to powód do ogólnej pr.niki, któ£ 
pociągnęła liczne ofiary w ludziach. Po®' 
czas, gdy szalejący wicher zrywał dartu 
i rzucał je jak pióro na ulicę, łami4c * 
przeraźliwym hukiem i ogłuszającym trz*' 
skiem ogromne bdki i krokwie,

n ie p r z y t o m n i  m ie s z k a ń c y «
bliscy obłqdu, wyskakiwali z okien i ha| 
konów i szukali w panicznej uciecz*- 
zbawienia przed zagładą i zniszczeniem- .

Równocześnie z burzą lądową, szal» 
tajfun na morzu.

V JieE c£3 iętrow e f a l e  
podnosiły się na wysokość domów i 
meta zalewały pomosty i urządzenia P^. 
towe, łamiąc i pogrążając wszystko pj 
wodą, Zerwane z kotwicy okręty paaai 
ofiarą rozhukanego żywiołu. ,,

Z biegiem czasu zbierająca . 
rzeui Han zacząła zalewać niżej położ°n 
diielnice Swatanu, wypędzając stamtąd

oszalałą z przerażenia 
ludność.

Całe gromady mieszkańców w b ie h ^ ,  
nocnej gnały ulicami pod siekącym &  ̂
czem, w nieprzejrzanych ciemności 
niewiadomo dokąd i niewiadomo p ^  
Krzyk szalonych był głośniejszy od oB 
piorunów i ryku fal. Bt

Europejska cząść miasta, p0,0 m- 
ponad chińską, doznała również oj fc< 
dzeó i przedstawia dziś opłakany . c|j 

Ofiarą Uj największej w dzi ej 
świata katastrofy padły tysiące osóD. 
grzebane pod gruzami rozwalonycn jci,, 
mów lub pogrąione w toniach mor 
Ogólnej ilości ofiar tego apokaliptyczni- 
nieszczęścia nie moźaa dotychcras 
czyi. Co udało si? ustalić, to jedy[»c tórj 
frq rannych, leżących w szpitalach, sly 
może więcej przerazić, ni i  najgrozn 

‘opis tego kataklizmu.
R a n io n y c h  J e s t  c l t c ł °  

30,000. , L
Miasto Sw3tan przesłało isto1
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n a  fu n d u sz
S z l a k i e m

W czasie ostatniego przesilenia 
rządowego paru posłów NPR., oba- 
łamuconych intrygami Korfantego 
i zwabionych perspektywą osobis­
tych korzyści oraz ponownego zdo­
bycia mandatów, — wyłamało się z 
pod nakazów karności partyjnej, 
zdradziło świętą sprawę robotniczą
1. zaprzedając się za judaszowre sre­
brniki reakcji, założyło wespół z 
odkomenderowanymi do tej roboty 
chadekami t. zw. Narodową Partję 
Pracy. Po wyrzuceniu zdrajców' z 
szeregów NPR., nową ekspozyturą 
chadecką zainteresowała się wielce 
cała prawica, udzielając temu 
klubowi sprzedawczyków szerokie­
go poparcia, reklamując go szeroko 
na łamach „dwugrośzowej“ prasy, 
trąbiąc o wielkich „zwycięstwach“ 
PP- Weberów, Nurków i Wichliń- 
skich. Nie dalej jak przed kilku 
dniami Czytaliśmy w piśmidlach en­
deckich polne kłamstw i fałszów 

(s. sachwaty nad działalnością NPP. i 
Jej rzekomemi triumfami nad naro­
dowym ruchem robotniczym na Po­
morzu.

Z a p r a w n e  w  s z tu c e  m i ja n ia  s ię
2 p r a w d ą  „Rzeczypospolite“ i „Ro­
zwoje“, l ic z ą c  na ignorancję swych 
czy te ln ików , przeholowały jednak 
ty m  razem w  s w y c h  popisach kłam-

• s tw a  i tendencyjności. Bo oto od 
n aocznych  ś w ia d k ó w  „zwycięstw“ 
w ie c o w y c h  przedstawicieli N. P. P. 

- r . c h  Pachołków P a s k a r s k i c h )  
0s'’“ ^°kładne informacje, 

Ni,*i '  n a  P rz yfeody ’ toŁKstjrczne 
N urków  w  ic h  to u rn e e  przedwy- 

rczem. N ie d a w n o  pisaliśmy o smu- 
ym epilogu urządzonego przez nich 

knr-T'1 V’ J c / cw ie ,  o b e c n ie  z a ś  nasz
rzeWP?rł<l0nt 20 st!u’°"drdu (Pcmo- 
z\vnł opisuje przebieg zebrania, 

an,°So tam przez rozbijaczy ru- 
robotniczego:
hr>'/"^iec za{?ai* poseł Nurek, który 
w -  szys tkiego chciał przemawiać.

cf.as zażądali zebrani wyboru 
r h /  i -01, ^ ecz poseł Nurgk nie 
t f 1, su2 liii to zgodzić, oświadcza- 
J-l butnie, żo on sam będzie prze- 
2£f0̂ c z y ł .  Na to zebrani się aie 

? zili, żądając koniecznie wybra- 
że ; P^C2ydjurn, bo referent nie mo- 
m J^Hocześaie  przewodniczyć. Mi- 
dnm,?0 wszyscy zebrani się tego 
Pić \v  ’ P* Nurek nie myślał ustą- 
Bo?Jl!*SZoz<$ 0 s iQ zamieszanie i nie 
Cała i° Nurkowi przemawiać.

• 7^„.Saa brzmiała od krzyków: 
rziit T i  Kozł«!»ywaczu! Lichwta- 
cr/'>J!aC--?iIcu kapitalistów! Dał się 
K T «  Zaprzedaje nas! Precz z
ad

berowi Stosu posłowi We-
n io /rrm p i 7  . ł e s t  w S tarogardzie
kiemi °Z i tcg ° ’ powitano ta- 
niem- n8memi okrzykam i i woła-
w ał Ia ' } żydem!“ Sprowoko-
8 tw i  ^  Zdrada i kłam--
do teeS -6 w - roz£otyczyły  ludotllK. ^  stopnia, ze zażąd.ił od nich
kiotnv hn -a f “1’’ G(Jy raim0 kilka- 
nu l t » Żildan pp- Nurek ■ Weher
S v i d i  S rn -emU ŻądUniU Zad0Ś6 U-
te-iwałn w łSZ1aie si(J Jeszcze spo- t^owało, w trakcie którego oosei
\W be, W ,ę iw „ , ,  r e w o l t i Pgro-

naJbUzej stojącym, dprowo-
dzi nn tem  robotnicy w odpowie-
P rzY czi?  rZUC'h  • Si<i na Webera;przyczem w zamieszaniu broń mu 
odebrano t podarto kamizelkę. Po- 

J \  ■“  Nufka, który pospieszy! Webe-

i  k ł a m s t w a .
rowi z pomocą, uderzył ktoś z tłu­
mu w twarz, przyczem wybito mu 
podobno 2 zęby, poczem pp. posło­
wie wiec opuścili.

Tak śię skończył wystąp posłów- 
zdrajców, twórców NPP. Jest po­
żałowania godnem, ie doszło do 
takiego zaburzenia, lecz właściwie 
nie ma się czemu dziwić, bo obu­
rzenie ludu z powodu zdrady tych 
ludzi, którzy po karkach naszych 
wspięli się na krzesła poselskie, 
jest wprost ogromne. Zachowanie 
Bię tak Nurka jak i Webera na wie­
cu było wprost prowokacyjne ijtyl- 
ko to zachowanie wywołało burzę 
i smutny dla nich koniec wiecu“.

Oto jak wygląda „powodze­
n ie "  pupilków endecko-chadeckich w 
świetle słów naocznego światlal Zre­
sztą—jesteśmy pewni, że Nowi Pa­
chołkowie Paskarzy, zbrojni w suto 
zaopatrzone przez endecję trzosy, 
nie zaprzestaną narazie swych wy­
stępów, włócząc się po różnych mia­
stach i miasteczkach i zbierając 
nieraz guzy od bardziej uświado­
mionego—niż by się to pp. Weberom 
wydawało—audytorjum. Ale cóż ro­
bić*? Reakcyjni chlebodawcy wszak 
za to płacą, endecja pokryje koszty 
wprawienia wybitych zębów oraz 
wody gulardowej na okłady...

Cale to zresztą przedsiębior­
stwo t.: zw. NPP. jest zgóry skaza­
ne na haniebno bankructwo i kom­
promitację. Nurki, Webery, Zagór- 
» y  1 W 1 oh li ii c c ” port w ł a s n a  f la g ą  
żeglować przecitż po morzu wyo n- 
czem nie będą, nie mając żadnych 
absolutnie szans na-istotne zwycię­
stwa. Mogą więc — co najwyżej—
1 “ * a—rrv-3*.ke z „cli—je­no— watym“ blokiem fenuooko-cha- 
deckirn, ukazując w tym ,V l.4<i![U 
robotnikowi polskiemu w całej oka­
załości swe szpetne, zdrajcze obli­
cze. Ale przecież nie znajdzie się 
w Polsce taki robotnik, któryby 
sprzymierzonym z wszechpolskim pa- 
skarstwem Nurkom głos swój przy 
wyborach oddał.

Jeszcze trochę czasu—a NPP,, 
pomimo czułej opieki endeckiej, zni­
knie zupełnie z powierzchni naszych 
stosunków politycznych. W świado­
mości ogółu robotniczego pozostauie 
po niej co najwyżej smutna pamięć 
nazwisk paru zdrajców i zaprzań­
ców, którzy za kapitalistyczne i ob- 
szarnicze pieniądze chcieli tumanić 
zdrową opinję robotniczą, rozbijać 
polski ruch proietarjacki i naganiać 
bezwolne owieczki do owczarni reak­
cyjnych pasterzy.

B. D.

Umierająca Austrja.
Los Austrii rozstrzyga się obecnie. 

O statn i krok dr. Scipis, dylitowa^y roz- 
p a c ią  i beznedziejrem  położeniem kraju, 
skończył się

Dr. Ber.es r,' który fylekroć rapew* 
nial Austria o swej... sympatii, omijał 
podczas obrad w P radze  wszelkie kwe­
stie, dotyczące doraźnej pomocy dla 
Austrji, a zapewniwszy raz jeszcze kan­
clerza Seipla o swych... dobrych c h ę ­
ciach, odprowadził go ns dworzec, jak 
biedaka, która.nu się mówi: „nic ti>sĆ ci 
nie mogę, lec* niech c;ę Pen  dóg o- 
pa trzy“.

Pojechał więc dr. Seipel do Ber­
lina, myśląc, /«  tam  co£ wskóra. Jednak

dr. Wirth w zruszył ram ionam i, •  dawszy 
m u do zrozum ienia, i*  Niemcy m ają 
dosyć w łasnych kłopotów  s reparacjam i, 
zapewnił go  o dozgonne) przyjafni 
„braterskiego* narodu  i wysiał do — 
W erony.

I tu  się zaczyna osta tn i a k t tra -  
gedji.

Włosi, k tórzy od czasu  przew rotu  
uczuli dziwną sym patię dla Austrii, dę&ą 
wszelkiem i sposobam i do obięcia p ro­
tek to ra tu  nad republiką naddunafską, a 
akcję w tym  kierunku prow adzą już od 
szeregu  miesięcy.

Z kół rządow ych puszczono w Świat 
pogłoskę, fte na  w c sreg en ta  A ustrji u- 
patrzony je s t k s ią te  Aosta, a pogłoski 
te  wywołały w P radze stan  niebyw ałego 
rozdrażnienia, gdyż Czesi dochodzą do 
przekonania, i e  Włochy d ą tą  powoli a 
konsekw entnie do objęcie p ro te k to ra tu  
nietylko nad  A ustrją, lecz ta k łe  nad 
E uropą środkow ą.

O d tego  czasu  zaózęli Włosi ener­
gicznie zw alczać m yśl przyłączenia się 
Austrji do Niemiec, w yłączając wszy­
stkie swe siły w kierunku wyzwolenia 
Austrji od wpływów niem ieckich i cze­
skich.

Zachodzi m ożliw ość poważnych kon­
fliktów w E uropie  środkow ej, i to, rzecz 
charak terystyczna, znowu z powodu — 
Austrji, k tó ra  bezpośrednio  wywołała w 
1914 wojnę europejską.

Byłoby rzeczą w akataną, aby pro­
blem  eustrjack i zała tw iła  Liga Narodów, 
do k tórej się konferencja londyńska w 
spraw ie tej odn.!o-:ła.

Chwile Auatrji są liczone. W Wie­
dniu panuje anarch ia . Pieniądz stracił 
wszelką w artość. W m ieście rozruchy i 
dem onstracje

Podczas edy w dzień urodzin c e ­
sarza Franciszka Józefa  i Karola śpie­
wali m onarchiści przed kościołem  Ka­
pucynów  „B oie  wspieraj*, w znosząc o- 
krzyki na cześć  O ttona , pod parlam en­
tem, w 24 godzin później wołały m 2By: 
.N iech  ły je  dyk ta tu ra  p ro !e tarj* tu ‘ i i— 
wywalili b ram ę parlam entu ...

P o la ła  się  krew. Karetki pogoto­
wia ratunkow ego  zabierały  po kolei 
rannych. Na początek  zrobiła policja 
u ty te k  tylko z b ia 'e j broni.

Co będzie dalej?...
M iasto wygląda jak obóz wojenny. 

W zaułkach ulic, pod arkadam i Op«rv i 
ra tu sza  s to ją  policjanci, o raz  ich kenie, 
rozstaw ione rzędem  w śród murów.

W ystawy sklepow e pozabijane siczel- 
deskam i. Srogi głód zaglądan:e w

oczy milionowym tłumom, w samem 
centrum  Europy.

B ochenek Chleba 5,670 koron, jazda 
tram w ajem  1000 koron.

Sytuacja s ta je  się  nieznośną.

1 Górnego Śląska
(Korespondencja własna).

o

Katowice w sierpniu.

P ias tow ska ,  odw ieczna  dziedzina

ęł, Slask. irzfiiLSWrtł. chwila podniosłe. 
Am Bilj‘ł-‘*iUski witał na swel ziemi 

r^RCZeluika 1 • y/odza naczelne­
go Józela Piłsudnkiegv. \v jzvta ta m ia­
ła tu  d la  nas poważno i p o i , * 
czenło polityczno i moraine. P o I i ^ r  “ '  
d la tego , ie  przyjazd Naczelnika P a ń s t ­
wa był ukor< nowanicm i przypicczęto- 
waniem tych  wszystkich poczynań urzę- 
'Viv. o form alnych, związanych z prze ję ­
ciem częaci Biiifcka przez Rzeczypospo- 
litę Polską. Przjrjazd  ten miał jednak 
i głęboko-narodowo-moralną doniosłość. 
W ychowani w najcięższym ucisku nie­
woli, pod urokiem obcej przemocy, m u ­
simy w sobie wytwarzać i ugruntowy­
wać poczucie polskiej rzeczywistości. 
My tu wszyscy żyjemy jeszcze pod 
wrażeniem tych wielkich zmian, p rzeo ­
brażeń, jakie  się yr naszych oczach i 
przy naszem współudziale dokonały. 
Masy na Śląsku głęboko patrjotyczne i 
w najta jn ie jszych pokładach swej du-- 
szy polskie muszf^powoli dopiero oswa­
jać  się z nowemi porządkami, z nową 
racją stanu, z nowemi stosunkami poli­
ty cznemi i gospodarczemi. Najpomyśl­
niejsza nawet operacja ma jako następ­
stwo rekonwalescencję. G. Śląsk prze­
szedł taką operację. Nic dziwnego, że 
choruje trochę, ranim przyjdzie do zdro­
wia. P rzy jazd  Naczelnika Państw a u - '  
naocznił szerokim masom ludu górno­
śląskiego m ajesta t najwyższej władzy 
polskiej, troskę tej władzy o Śląsk. Mię- 
uzy Państw em  Polskiem a* Śląskiem 
zadzierzgnęła się w tych dniach jeszcze 
jedua nió serdecznego zbratania.

Nie wdając się w szczegóły uro­
czystości, zaznaczę tylko, że wypadły 
one imponująco. Nie tylko urzędowy 
Gs Śląsk, ule lud wiejski i robotnicy 
witali przedstawiciela Państw a z naj­
większym entuzjazmem. A trzeba to z 
caiym naciskiem podkreślić, gdyż Niem­
cy miejscowi, komuniści i (o dziwo!) 
miejscowi chadecy i endecy pod prze­
wodnictwem niefortunnego kandydata 
na p rea 'sa  ministrów W. Korfantego — 
•prowadzili ożywioną i nieprzebierającą 
w środkach agitację przeciw Naczelni­
kowi Państwa. Nieincy-h&katyści, ko­
muniści i endc-chadecy — ładne i god­
ne s.cbie br.ictwol

Ze io robili Niemcy, komuniści — 
to dla każdego zrozumiałe. Ale endecy

i chadecy — którzy na każdym  kroku 
afiszują się jako narodowcy, patrjoci i 
paóstwowcy, co oni mieli i mają z» cel 
w zohydzaniu Naczelnika Państwa? Ji-- 
żeli ta robota je s t  ohydną w oentralnych 
częściach Państwa, to je s t  o n a '  wpr st 
zbrodniczą na Kresach, gdzie my P o la ­
cy przecież wszystkie siły wytężamy, 
żeby podnieść powagę naszego Państwu 
’ naszych urzędów.
Niemcy intó 'vI*d i « maJ* szanować iNiemcj, p  którzy ją  lek­
ceważą i poniewieraj* \ s ntUtek wzbi<- 
ra  w sercu każdego u c z c i P o l a k a ,  
gdy widzi, żo robota niemiecka w y m a ­
rzona przeciw Państw u naszemu, zbiega 
eię z robotą zaślepieńców partyjnych! 
A jes t  to tem smutniejsze, Zo na czsia 
tej roboty stoi „bohater  narodowy* — 
W. Korfanty.

Śląsk wierzył niegdyś Korfantomu, 
ale dziś każdy nieuprzedzony przeko­
nywa się i utwierdza się z dnia nadz ień  
w przekonaniu, że je s t  to zwykły kar- 
jerowicz, który dla osobistej ambicji, 
gotów wszystko poświęcić.

Dziś  Korfanty na czele miejscowej 
chadecji i endecji przygotowuje eię do 
wyborów do Sejmu Śląskiego i do Sej­
mu Warszawskiego. Ponieważ p. Kor­
fanty broni sprawy złej i brudnej — 
przeto chwyta się nieczystych, wprost 
niegodziwych.

Wiece m u się nie udają, gdyż lud
• wiejski i robotnicy przepędzają płatnych 
• jeg o  agentów. Mszcząc Eię za te nie­

powodzenia, Korfauty i jego pachołcy u- 
ciekają się do oszczerstw. Roi się od 
nich w organie Sp. Korfantego „Gońcu 
Śląskim*. Rzucając najnikczemniejsza 
potwarze na swych przeciwników, są izi 
on, że przez to zmniejszy ich powagt; i 
wpływ. Ta jednak  nikczemna metoda 
chybia celu, a dyskredytujo  do resz ty  
bohatera endeckiego.

Drugim środkiem walki z przeciw­
nikami Jest organizowanie bojówek do 
rozbijania wieców. Krążą prgłoski, że 
za pieniądze endeckie organizuje się te ­
raz  najrozmaitrze m ęty społeczne, me- 
ras  i byłych orgeszowców, zaprawio­
nych do mordowania Polaków i takie 
bojówki wysyłają endecy na wieco 
swych przeciwników. W ten sposób 
przyczyniają  się endecy do spotęgowa­
nia anarchji i u trudniają  pracę władzom 
palę kim.

A. później dopiero, m ają ci endecy 
i chadecy czelność mówić, że oni chcą
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«  Polfto* Jadu i prM rarządnośoi. O fa ­
ryzeusze, którzy o» lan eg a  mówtą I pl- 
m ą, a oo tanego ea jn ią!

Zam iaat jiadnocsyó, o ai rozbijają 
la  u  nąe jedno lity  front o a rtdow y  A 
ła  jednolitość je s t  nam potrzebna. Ma­
my bowiem p m o lw  aobie zorganizo­
wanych Niemców, w spieranych p i e n i e ­
nia i moralnie z za kordonu.

T eras aap rzyk ład  toczy si<j cicha, 
ała niezm iernie doniosła dla nas walka 
o szkołą narodow ą polską na Q. Śląsku. 
O te) ¿«dnak spraw ia rozpiezą s ią  ob- 
ezerniej w następnym  liście.

M. Skopek.

„Narodowi“ bandyci.
W Katowicach wychodzi pisemko 

p. t. „Głos Górnego (1) Ślązaka“, red ago- 
wace przez zaufanego p. Korfantego, — 
niejakiego K ustoii.

Przy pobiiżnem przejrzeniu światek 
ten robi wrażenie organu „ o r^ rch o w cć» “, 
przebranych w konfederatki, organu, i.ia- 
jp,ce;>,o sa zadanie naigranać si« ze wszy- 
atkiego, co polskie, zohydzać i pluć na 
PoLkę. I dopiero, gdy się zacznie czytać 
artykuł po artykule, notatkę po notatce, 
in a o m y  Myl, znajome argumenty, znajo­
ma ideolog ja uprzytomniają« ie  ma się do 
czynienia z organem Koihotego, z orga­
nem endeckim.

Artykuł naczelny nosi tytuł „Kot/an­
ty a P.<,udiki°. W artykule tym jakiś 
pestepaka endeck', podpisujący się „Polak 
ze Stry.a“, na 4 szpaltach lży i spotwa­
rza w najordynarniejszy s.io.ób Naczelni- 
ku P.'listwa PolS(;ie4J. „Krwawy żyd >w« 
s ' i pomazaniec“ — to jetiao z przezwisk 
najdelikatniejszych.

Tak p sa ć  może tylko wychowanek 
ideowy Strońskiego i Zamorskiego, oraz 
pisarz, wychowany na niedościgłych wzo- 
r a j  ¡ęzykowo-styiistycznycb Adolfa Neu- 
T/.-rf-Nowaczyńskićgo. „I strach padł na 
Yv nentoda (Piłsudskiego) i jego aj waj 
dli: Leuten ludożerców, pół-suszczyków i 
pół-picsowców, aj waj już po inser „ca- 
dek“. Korfanty kopcie go w plecy, bo to 
euergi-styczniowy pieron*.

A nieco dolej: „Tymczasem zjechał 
do Potoki rozbity, pobity wojskowo i po- 
litycznis fałszywy gracz . wysroorgoniony 
przoz Prusaków w Magdeburgu i zaczął 
tańczyć na komendę Bsselera z czerwo- 
n m sztsudfrem nad gmachami państwo­
wymi Polski z niewoli zmartwychwstałej 
i począł rządzić z łaski Austrji i Prus 
przez Radę Regencyjną jako Konradus 
Augustna patent primus Optimus rcx ju- 
deorum pepsiakornm ludogłupcorum litwa- 
kerum Hoch Łajb teraz będzie a iain ge- 
sebeft“.

Tak uczy endecja «W fezaeaaaosno  
najwyższego p f z e d s t » ? ' ' f,  /  »»te * tak wzł'**-’- “ zaulaaie d j  Naczelnego 
W oJ,-“ polskiej siły zbrojnej. Lecz aa tem 
nie koniec. „Polak z j  Stryja“ u:*y śląza­
ków hi torji lat ostatnich.

„Wszak M uśnkki zdradzony przez

półsnszczyka Osmołowskiego; straciliśmy 
państwo polskie na Białorusi, która two­
rzył M utnjcki". Wreszcie piękny artykuł 
„narodowy“ kończy się wezwaniem do
Ślązaków:

„Jeśli Macierz Polska się nie opa­
mięta i nie zrobi porządku u siebio z bez­
prawiem, ale nawet Górny Śląsk będzie 
agmajać (?) dla Żydów i belwederowców, 
jeśli waszych obywateli nsuwać będzie, a 
w ich miejsce swoich agitatorów wam 
wpychać przemocą i siać u was niezgodę 
i prowokować was, to wy mając na oku 
przyszłość kultury narodowej polskiej i 
troskę o dob/o własnych współmieszkań­
ców, musicie się jąć samoobrony, nie 
przebierając w środkach tak jak Piłsudski. 
Gwałt niech g w a lt/ i  się odciska“.

Oto czem karmi rrMja ondecka du­
sz ludu górnośląskiego! Tego rodzaju 
opluwanie i oczernianie najwyższej władzy 
w pań3tw:e nie byłoby tolerowane nig­
dzie, w żadnej, najbardziej demokralycz-, 
nej republice. Czas jest wielki, by—w imię 
dobra Polski— temł bandyckiemu wybryka­
mi nic poczytalnych kanslij endeckich za ■ 
jęła się prokuratorja, uniemożliwiając dal* 
sze szczucie przeciwko własnemu Państwu 
i jego najwyższym reprezentantom. Na­
woływania wychowańców p. Korfantego* 
do buntu i nieposłuszeństwa, szkalowanie 
Naczelnika Państwa, szerzenie separatyz­
mu dzielnicowego—wszystkie te składniki 
pm ow ej akcji endeckie] noszą znamiona 
roboty wprost zbrodniczej i jalto takie po­
winny być zarówno przez władze pań­
stwowi, jak zdrową opiaję publiczną trak­
towane.

Jakie pens.e otrzymaj* 
ntey państwo“'-* we wrześniu.

w  ~.iU wczorajszym otrzymali oni 
„ — według następującej tabelki 

1 s t  6łitóbowy Mk. 321 tysięcy 
li „  „  280.000 
HI „ „ 250.300
IV .  „  205.440
/  .  „ 181.8J5

VI '  „ ICO 526
Vif „ „ 131.200

VIII „ .  115.285

CONAN DOYLE »>

m cenikiwana
— Rzec? skończona — odparł Hol­

mes — i to może na lepsze rozwiązanie. 
Weź rewolwer, wejdziemy teraz do poko­
ju dok ora Roylott‘a.

Poweżny, zamyślony zapalił lampę i 
wyszedł pierwszy na korytarz. Zastukał 

,dwukrotnie do drzwi, lecz nie otrzymał 
odpowiedzi. Wówczas nacisnął klamkę *i, 
wyprzedzając mnie, wszedł z rewołweiem 
w ręku.

S:c;'egćlny widok przedstawił się na­
szym oczom.

Latarnia ślepa, stojąca na stole, o- 
świefłała s rzynię, której wieko było od­
chyl n P r z y  stole siedział na krześle 
drewnianem doktór Grimesby Roylott, u- 
brany w szary szlafrok, na bosych stopach 
miał papucie tureckie. -

Na kolanach jego spoczywał bat, 
który zauważyliśmy we dnie nad jego łó­
żkiem. Doktór miał g-owę w tył pr/ec .y- 
loną, a oczy wpatrzone oparcie w róg su­
fitu. Na czole widniała dziwaczna żółta o- 
psska, w centki brunatne, która obcistłała 
mu giowę, Nasze wejście nie wywołało z 
jego strony najlżejszego mchu.

— Wstęga! wstęga ctatkowanal—sze­
pnął Holmes.

Postąpiłem krok naprzód. W taj sa­
mej chwili ów dziwaczny «trój głowy po­

ruszył się i plaski, trójkątny łeb wstrętne­
go węża zwrócił się ku nam.

— Żmija błotnal—zawołał Holmes.— 
Najj adowitszy w ąż indyjski. Doktór umarł 
w dziesięć sekund po ukąszę iu. Ząb za 
ząb, oko za oko. Wrzućmy napowrńt to 
stworzenie do jego kryjówki. Umieśćmy 
miss Stoner pod jakim innym daohem 
gościnnym i donieśmy policji hrabstwa oo 
się stało.

Mówiąc to, Holmes wziął bat z ko­
lan trupa, poczem z?rzucił gadowi pętl.cę, 
zerwał go z przerażającego piedestału, do 
koła którego był obwinięty, zaniósł w 
wyciągniętej ręce do skrzyni, gdzie go 
wrzucił i zamknął wieko.

Tak to zmarł Grimesby Roylott ze 
Stoke Moranu.

Zbyteczne jest przediużać opowieść i 
tak jui długą, opisywaniem, w jaki sposób 
opowiedziawszy prawdę pannie Stoner, za­
wieźliśmy ją rannym pociągiem do owej 
ukochanej ciotki w Harrow. Śledztwo 
urzędowe wykazało, że doktór znalazł 
śmierć, bawiąc się nierozważnie niebez­
piecznym gadem.

Holmes, powióciwszy nazajutrz do 
Loudynu, wyświetlił mi ostatjcznie tę po ­
nurą sprawę.

— Moje pierwsze wnios‘d — mówił 
— były zupełnie błędne, io  wykazuje, mój 
drogi, isk niebezpiecznie jest hu o ać co­
kolwiek na niewystarczających danych. O- 
becność Cyganów i użycie wyrazu „wstę­
ga* przez biedną dziewczynę, dla wyjaśnie­
nia tego, co dostrzegła przy blasku za­
pałki, wystarczyło do wprowadzenia mnie 
na trop fałszywy. Mani tylko jedną zasłu-

IX
-**• » •

XI
XII

Wymienione sum y

90.540 
80.740 
(¡4.285 
50.680 

uposażeń są
obliczone dU urzędników samotnych, 
posiadający na swym u trzym aniu ,m ałe  
rodziny po 42.840 mk. więcej, wreszcie 
duże rodziny po 61.200 mk, wiącej.

Wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe w szkołach.

Działaj p. m inister wyznań religij­
nych ł ośw iecenia pub!<ęznego dr. Ku- 
m aniecki podpisał rozporządzenie w 
•praw ie wynagrodzenia za godziny nad­
liczbowe w szkołach państwowych ś re d ­
nich i zawodowych treści następującej:

„M intstfrstw o W yznań Religijnych 
I O św iecenia Publicznego podaje niniej- 
Bzcm do wiadom ości K urotorjum  rozpo­
rządzenie M inisterstw a Skarbu  z dnia 
28 sierpnia rb. L. 2269 (D. B.) 5 w 
spraw ie wynagrodzenia za godziny n a d ­
liczbowe w szkołach średnich i zawo­
dowych:

Ponlźszem rozporządzeniem  Mini­
ste rstw o  Skarbu wyraziło swą Kgodę:

a) na uwzględnianie każdorazow ych 
m iesięcznych dodatków  procentowych, 
począwszy od 1 września rb. przy obli­
czaniu wynagrodzenia za tak zw. go­
dziny nadliczbow e w sem inarjach  i pre* 
parandach  nauczycielskich, o raz w szko* 
łach  średnich, ogólnokształcących i xa- 
wodowychf v

b) no wypłacenie jednorazow o ró ż ­
nicy w powyższem wy nr grodzeniu, po­
w stałej w s;u tek  nieuw zględnienia przy 
obliczaniu tegoż w ynagrodzenia dodat­
ków procentow ych, przyznanych na za­
sadzie odnośnych uchw ał Rady Mi­
nistrów  rozporządenlam i M inisterstw a 
Skarbu;

C) na w ypłacenie jednorazow ego 
zasiłku w wysokości 140 proc. m iesięcz­
nego w ynagrodzenia zn godziny nad ­
liczbowe według norm y pobranej za 
m iesiąc czerw iec rb., o ile w ynagrodze­
nie to  było pob ierane  przez cały rok
• i l t n l n u  1 0 0 1 .9 9

fiKtli znrofckoac-
Strajk tramwajarzy frwu

(M a g is tra t  p o d w y ż sz a  t a r y f ę  do 
70 marek).

W cioraj o godz. 2 ej po południu 
dyrekcja  K. E. Ł. konferow ała z Magi­
stra tem  w spraw ie udzielenia ew entual­
nych podwyżek tram wajarzom . Magi-

a tra t zajął poeząikow« wrąo* odm»*“* 
stanow isko w spraw ie podwyższani» 
taryfy, zgodził *ią jednak wreszcie 
poaw yżssenie tary fy  do 70 mk., dyrek' 
cja zaś ze swej strony  w yraziła 
na podwyższenie pensji praoownlKO® 
o 30 proc.

Wobec togo, iż tramwajarze *1" 
stawili żądania 50 proc. podwyżki, Dł 
propozyoję h. E. Ł. nie zgodzili sii. 
postanawiając strajkować w dalszy® 
ciągu.

x AEzcja jr»>uc3«s»v**.(:owrä
s z s u j c ó u i .

W dniu 24 b, m. Związki ZawodO' I 
we pracowników szewek ich wystosow&‘
ły do majstrów i przemysłowców br&n; [ 
ży t. z w. obuwianoj żądania podwy^ 11 
płacy. Panowie malstrowie i przemysł«' j 
wcy zignorowali sobie żądania i ni<‘ j 
czyli dać nawet żadnej odpowiedzi. Wi­
docznie zależało im 11a tem by pracom 
ników sprowokowuć do strajku, i ty® . 
sposobom móc wygórować eony na o- f 
buwie, a wobec opinji publicznej tłiuu»' I 
czyć s ię  tem, że płace pracowników ^  ; 
bardzo wysokie i że „z powodu s tra jk  I  
zmuszeni byli podnieść jeszcze wy^J j 
ceny“ itd. Jednem słowem jest to pol*' i 
tyka panów przedsiębiorców, by na sj)r°' I 
wokowanym przez nich s tią jku  pracovf' |  
ników możliwie jaknąjlepioj zarobić. .1

Dowodom tego je s t  ciągły w z roś* |  
cen obuwia. Mi ino y.c pracownicy żadnęl 
podwyżki nio otrzymali. Jeżeli panotfi* 
przedsiębiorcy sądzą, żo uda im się 
cję pracowników złamać, to się bard 0̂ 
zawiedli. I

Pracownicy stoją twardo przy swyc® 
żądaniach i stać będą aż do^wycięstfl*' 
P racow nicy  poczynili wszystkie kroki W 
uniemożliwić przedsiębiorcom wyda"'9' 
nio i przyjmowanie roboty , od praco^* 
ników z okolicznych miasteczek.
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r ano, odbędzie się Zebranie m iesu ;^118K 
saewców w lokalu P. Z. Z. Główna 31* I
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Sprawa żiidań pracowników 
skich w dalszym ciiigu przewleka 
Związek żąda podwyżki 21 proc., 
Magistrat zdodził się jedynie na 
ostateczna koulcrencja w *7,’ » ¡» 00 
się odbyć d7.it- —^ a u j e  ostateczn 
u«j prowadzenia dalszoj akcji. i>*r
Strajk i bw«Sc'

w S a r a : y  t r v i ? a .
Strajk metalowców i b u d o w la ^  

Kiedy zostanie zakończony — trtt 
przewidzieć.
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gę, a mianow cie, źę zmienile .11 taktykę, 
skoro tylko stało się dla mnie oczywistem 
:e niebezpieczeństwo, jakie mogło grozić 
mieszkańcowi owego pokoju, było zupeł­
nie niezależne od drzwi i okna.

„Uwagę mo;ą zwróciły szybko, jak 
ci już powiedziałem, wentylator i sznurek 
od dzwonka, zawieszony nad łóżkiem. 
Odkrycie, źe sznurek nie miał nic wspól­
nego z dzwonkiem, i że łóżko było przy­
mocowane do posadzki podsunęło mi po­
dejrzenie, iż sznurek musiał służyć jakie­
muś przedmiotowi, który, przeszedłszy 
przez otwór, zesuwał s!ę na łóżko.

„Wobec tego przyszedł mi oczywi­
ście na myśl wąż, a gdy zestawiłem z tem 
fakt, że doktór otrzymywał zwierzęta z 
Ind i, czułem, że jestem na tropie w hś.i-  
wym. Człowiek wykształcony, a pozbawio­
ny sumienia, który żył na Dalekim Wscho­
dzie, musiał wpaść na myśl zastosowania 
trucizny, niemożliwej do rozpoznania dro­
gą rozbioru chemicznego.

„Szybkość, z jał^ą trucizna ta działa­
ła, była jedną zaleta tv; .c;j z iei<o punktu 
widzenia. Sędzia śie.czy musiałby być o- 
bdarzony baidzo bystrym wzroki m, by 
módz rozpoznać drobne dwa ślady pozo­
stałe po uklóciu żębów jadowitych. Przy­
pomniałem sobie także gwizdanie. Doktór 
musiał oczywiście wzywsć znów do siebie 
w,ża, zanim dzień zawitał, inaczej b o ­
wiem ofiara m głąby go zobaczyć. Wytre­
sował go tedy, prawdopodobnie przy p o ­
mocy mle.a, które widzieliśmy, tak, że 
wracał na wezwanie. Wpuszczał go przez 
wentylator w porze, ktirą uwa/ał za s to ­
sowną, pewien, te  gad bidzie pełzał wzdłuż

sznurka i wejdzie na łóżko. Kilka 11 » 
mogło minąć bez skutku, wąż móg‘ < 
ukąsić ofiary, ale prędzej czy później j  
się to musiało. j

„Do wniosku tego doszedłem, z*' 
jeszcze ziaiazłem się w pokoju doi'> 1  
Zbadanie jego krzes;a dowiodło nam, ^  
sobie przypomina^?:, że miał zwyczaj $'d  
dzić na nie, co było konieczne, by V  
dosięgnąć wentylatora. Widok skrzyni, v  
deczka z mlekiem i bata z pętlicą roti ^ 
szył ostatnie wątpliwości, jakie 
zostać. Odgłos metaliczny, zasłyszanymi« 
miss Stoner, wywołało wido.cznie 
zamykanie s.rzyni. . ^

„S oro zaś ustaliło się we 
przekonanie, wiesz jakie p rz id s ię^  5;»" 
środki, by uzyskać dowód ostateczny-jj^ 
srałeś, jak ja, sy. 'enie gadu, zaP ¿0, 
niezwłocznie światło i zaatakować 
nie tracąc jednej chwili. cO

— Co .wywołało ten 3kutek,
nął się tą samą drogą, którą się fj.-eictóf .

— I wpadł swego pana. > ,^¡e . 
i moje ciosy dosięgły go niewątP ^

ro-wścieczyły do tego stopnia, ze ^  
i się nn pierwszą osobę, jaka mu s ,’ j0 o 
1 nęła. Jestem w ten sposób PO|>re^a 

powiedzialnv za śmierć doktor m 
mesbv,ego Roylotfa, ale me fi
dzieć, żeby ta odpowiedzialność * rn»e° 

i kim ciężarem przytłaczała moje
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Echa strajku w Gazowni

k i t  m 3
POdŁiępaej roboeie 
Mssow

ie pisaliśmy o 
.  pepesowców ae tyr.

wych na gyujtcie różanych instytu- 
iR Miejskich. Pmalińmy tefc o tem, l*k 
F.ltotstrąt razem xe uŵ mi pepesow- 
wenłi pr»yja«i<Slmi w zwąsłców usilnie 
f™c>tje na niekorzyść ogółu l ile przez 
«szkody te jacsejki magistrackie — 
JWiki klasowe w ihstytncjach miej- 
wieh — fermentu przynoszą, — a fer­
mentu wywołują —to wszakże, co stało 
*"< °*tatnio w Gazowni, przechodzi jni 
Wielkie pojęcie.
•  W dniu 17 lipca 1922 roku Polski 
g«jJek Pracowników Gazowni w ystą­
pi ao Magistratu z żądaniem podwyżki 
r*Qbkćvr o 20 proo. Magistrat odpo- 
^ ‘«riział odmownie. W dniu 7 sierpnia 

P. G. powtórzył te żądania, 
«P2 1 tym razem spotkał sią a odmową, 
»»«w związek złożył na ręce lu-
J^Ktora Pracy żądanie podwyżki 50 
iroł’’ motywując to szalonym wzrostem 

z7zny i ciężkiemi specjalnie warnn- 
J**» pracy 1pracy w Gazowni. Klasowcy w

specjalnie
" a

podwyżkowej nie brali 

zwołał konferencją

?t<ndy P. Z. 
o złoże

Sllí oficjalnie

ntfw y fa k t  © k u rsu jąceg o  1 n i« g Iy o h a n e g o  p a r t y j n i c t w a  nasssego 
s z & e h e tn e g o  M a g is t ra tu ) .

cialistycznego, czy chcą konferować z 
V. Ti, Z. i równie oficjalnie zawezwie 

Z. na wspólna konferencję, 
»żeniu oświadczenia delegacja PZZ. 

Prac. Gaz. wyszja.
Co się jednak stałoś 
Oto na chwilę tę czekali tylko 

delegaci socjalistycznego związku 
Gazowni, którzy pozostawali ukryoi 
z osławionym towarzyszem Rapal- 
skim na konferencji w gabineoie 
prezydenta. Natychmiast po wyj­
ściu delegacji P. Z. Z. odbyli kla­
sowcy drugą konferencję z przed­
stawicielami Magistratu, który pod­
pisał tym razem umowę, podwyż­
szającą zarobki o 40 proo. i akcep­
tującą wszystkie żądania robotnicze.

Zanim też wróciła delegacja 
P. Z. Z. do Gazowni, już klasowcy 
powywieszali zawiadomienia o 0- 
trzymanej z ich łaski podwyżce (11!).

W prost zatem Magistrat w ąwem 
partyjnlctwie poszedł tak  daleko, że dla 
podreparowania wpływów swej iaczejki 
w Gazowni nie cofnął się przed aktem 
takiego bezprawia i samowoli nad całą 
potężną polską- organizacją zawodową 
P. Z. Z., obejmującą 75 proc. ogółu pra­
cowniczego w Gazowni, która pierwsza 
wystawiła żądania, kiedy przyszło do ak­
ceptowania żądań — odsunięto podstęp- 
nio droga konszachtów ze związkiem 
klasowców — zawarto z nim umowę, 
aby w ten sposób pokazać: Patrzcie! 
Oto klasowcy wam wyjednali podwyżkę!

Pracownicy Gazowni nic są jednak 
tak  naiwni, aby się wziąć na ten bez­
czelny kawał Magistratu, który już  całą 
akcję z góry nplanowat. W całej Ga­
zowni wypadek ten wywołał niesłychane 
oburzenie, niechże go jednak  też oceni 
i ogół pracowników miasta Ł'>dzi, któ­
remu do wonnego bukiecika Magistrac­
kiego, niedopuszczalnego już  partyjnic- 
twa kacyków czerwonych z Magistratu 
przybędzie ten kwiatek.

U r z ą d  W a l k i  z . L i c h w ą  
! S p e k u l a c j ą ,

Jak  nas poinformowano, z dniem 
27 sierpnia r. b. Główny Urząd Walki 
z Lichwą, oraz Okręgowe Urzędy Wal­
ki z Lichwą — w Lublinie, Łodzi, W a r­
szawie, Lwowie, i Kfak wie—zaniechały 
agend, wykonywanych dotąd na podsta­
wie ustawy z dnia 2 l ip c a .1920 r. o 
zwalczaniu lichwy wojennej. Agandy 
Głównego Urzędu Walki z Lichwą z 
z*krosu wykonywania orzecznictwa kar­
nego w Instancji odwolawciej, przeszły 
z dniem tym na województwa, jako i ł  
II instancję Administracyjna, zaś agen­
dy Okręgowych Urzędów W alki z Lich­
wą przeszły na$władzę adm inistracyjną 
I instancji, lo jes t  w Lublinie na staro­
stwo lubelskie, w Łodzi i W arszawie 
na K om isaria ty  ii zad u, we Lwowie i 
Krakowie na Magistraty tych miast. 
Sprawy z ustaw y o lichwie wojennej 
nio załatwiono do 25 sierpnia r. b. w 
Głównym Urzędzio oraz w Okręgowyrh 
Urzędach W alki z Lichwą niezwłocznie 
przekazane będą według powyższych 
wskazówek do kompetentnego załatwię 
nia władzom administracyjnym II in-

t . j  Inspektor Pracy
tipij Nadzorczej Gazowni z przedstawl- 
tVl! mi Polskiego Związku Zawodowego 
bvii'0Wl1 w ^ az°wni. Klasowcy nie 
dah rol,r,p/‘f' n t°wani. Konferencja nic 
jj rezultatów wobec czego Inspektor 
TvJ  Zw°ł&ł drugą na 25 sierpnia r. b. 

ra^em na specjalne żądanie członka 
i i Nadzorczej tow. Kałużyńskiego 

«owv kónferencjl -związek kla-
iuhri •, a^ a Nadzorcza dawała 10 proc, 
jv. *nikom — urzędnikom zaś — nic. 
8ot 'ero trzeciej, konferencji w dniu 
go 1CrP,u5a 1 Udziałem pp. Kaluiyńskie- 
y.s 1 . d*ra Stupnickiego proponowano 
fM ^ i f^ jn y ś ln ie  10—25 proc. podwyżki
& , k» ?  ł  *4**  -/.w.*7» IvŁO
łPW * siła

jry w tej akcji, jako naj- 
. . — w Gazowni i jako inicjator 

Pfoii ,/ •fu.yną i główną rolę — na te 
iii» i ycJ° się nie zgodził. „Nie zgodzili 
Pewn,-!  ̂ klasowcy, choć w duchu na- 
L > ,°  Pr.°pozycje Magistrackiej Rady 
ia p akceptowali i wściekli byli
V  \(r żo It3U)e Magistratowi robo- 
«,* W wttornra ao Sierpnia rozpoczął 

ł strąjk.
81.VIII, dyr. Nelkenbaum 

4 p i k o w a ł  P. Z. Z. Prac. Gaz. że 
hj , 1 Przedstawiciele mają być wezwa- 
t5| ' °  Magistratu na konferencję. PZZ. 
8o.0inunikowal o tem Zarządowi Zw. 
Koi-!/.^ycznego. Prezes tego związku, 
^vli -nski, i wice-prezes Burgot oświad- 
i0 ’ ze razem z przedstawicielami PZZ.

'" '^ is t ra tu  nie pójdą — przybędą 
kcnf\° wezwania. W Magistracie na 

enoJi oświadczył kol. Durko, że 
tiąr ł?c?'hm r'k Rady Nadzorczej Gazowni

..............
C u CZ ?Wtązfcu

. .. swoim czasie nie
Z|f się na pertraktacje bez związku 

tycznego, więc i dziś P Z. Z.
socjalistycznego per- 

tew 'nvac nie chce. Dr. Stupnicki, wi- 
^ydont miasta telefonował do Oa- 

^ '•Ki chc:l° wezwać „klasowców“ do 
ale napróżno: nie przybyli, 

ko],' ’̂  ''-den z członków delegacji PZZ! 
»kii' 1 <nvązka pojechał po delegację 
io. "®wców“ do G/.zewni. I to napróż- 

J  W rócił  tedy do Magistratu, gdzie 
Oś\vj iowie delegacji P. Z. Z. złożyli
4 lid ■ '-c ooaekwją konferencji
V f. 'flii‘em „klasowców“. Dr.

¡ Z w ie d z i  zakom unikow ał,
członków

Dr. Stupnicki 
że zapy- 

związku so-

stanoji. W WarBfawi» Min. Spraw 
Wewn. względnie władzem adui niatt»- 
cyjaym I instenoji. Kom iko do badania 
eon tą nową ustaw ą zoetały w fupei-  
ności zaieeiene. lot

m
K a l e n d a r z y ^ .

D iii  Stefana 
Jutro Eufemji
Wschód słońca, 
Z tcM i
Wschód księżyca 
Zachód

m.
m.
m.
m.

46
25
02
73

Z&r^ew^kiej 28 ukryte  ¿ ^ ia ły  
Ilości papierosów. Po przeprowadienui 
ścisłej rewizji w całym domu p odW yijf  
wskazanym ntiHierem znałezioil» 
skrzyń papierosów w szopie tegoż domu; 
należącej do niejakiego N&chriofctęjp. 
Dochodzenia wykazały, i i  właścicteiefa 
ukrytych papierosów był niejaki Windę, 
zam. przy ul. N. Zarzowskiej M  $9-. 
Winnych uchylania s ię 'od  opłacanfjfcpeś 
datków wynikających z tytułu mooopołti 
państwowego pociągnięto do odpowie­
dzialności.

— Pomoc dla dziatwy szkolnej powiatu
grodzieńskiego. Na posiedzeniu Komitetu 
Niesienia Pomocy dla Repatriantów po­
wiatu grodzieńskiego, odbytym w dniu 
29 sierpnia r. b. postanowiono wysłać 
dla szkół podręczniki i ze?zyty, dla 
ochron bieliznę i podręczne apteczki, 
a kooperatywom subsydja  pieniężne. 
Pom oc będzie skierowana do miejsco­
wości zamieszkałych głównie przez r e ­
patrjantów. Jako  przykład katastrofal­
nego położenia szkolnictwa w powiecie 
grodzieńskim może służyć fakt, iż 27 
szkół zostało w zeszłym roku zam knię­
te z powodu epidemii tyfusu. Do jed ­
nej ze szkół uczęszczało 107 dzieci, 
z których 83 zmarło i z tej p rzyc jyny  
szkoła została zamknięta. Obecnie w 
powiecie grodzieńskim do 81 szkól u- 
częszcza 837 7 dzieci. W przyszłym ty ­
godniu będą wysłane książki i pomoce 
ezkolne na sumę przeszło 3 miljonów 
m arek  polskich, złożono przez dziatwę 
szkół powszechnych w Łodzi. lot

— Towarzystwo Przyjaciół Franci» za­
wiadamia, że urządza lekcje bezpłatne 
języka francuskiego dla Osmdziesięciu 
pięciu osób, które posiadają przynajmniej 
szcścioklasowe wykształcenie. Jedynie 
wpisowe pobierać się będzie od osoby 
po 500 mk. Będą trzy kursy. Na 
pierwszy kurs przyjmie się 10 —15 osób, 
zupełnie nieźnających języka francuskie­
go; mi dwa wyższe stosownie do posia­
danych wiadomości. Lekcje będą się 
odbywały od godz. 6—7 i pół wieczo­
rem. Rozpoczną się dn. 11 września-r. 
b. na wszystkich trzecli kursach i będą 
trwały do 24 czerwca 1923 r.

Zgłoszenia z odpowiedniem poda­
niem prosimy składać w godzinach od 10 
rauo do 2-ej po południu codziennie do 
łącznie dn. a września r. b. w biurze 
Rady Giełdowej (Piotrkowska i)6).

Towarzystwo Przyjaciół Francji ży­
wi nadzieję,' że to zamierzenie znajdzie 
odpowiednie zrozumienie i że skorzysta­
ją  z tego obywatele o wyższem funi- 
wersy teck iem) wyk sz tałcen i u.

— Paskarstwo dorożkarzy. Dyrekcja 
tramwajów i Magistrat nie uwzględniły 
słusznych żądań tramwajarzy, odmawia­
jąc  im 50 proc., a skorzystali na tem do­
rożkarze, ciągnąc pasek z nieszczęśli­
wych pasażerów.

Za kurs w śródmieściu w biały dzień 
żądają 3000 mk., na Dworzec Kaliski 
5000 mk.

A na dworcu Kaliskim policjant 0- 
Świadcza spokojnie, zwracającym się doń 
o numerki podróżnym, że „dzisiaj uu- 
m e rk h s ą  niepotrzebne“.

Je s t  * się więc na łasce i niełasce 
panów dorożkaży, którzy oświadczają 
cynicznie targującym  się pasażerom; 
„Jedź pan... na taksie“.

— Przeciw moncpolowi tytuniowemu. W 
dniu 31 ub. m. do-.iesiono 3 komisarja- 
towi polic ji ,  państwowej, iż przy ul N.

(lot
— Rai dla paskarzy i *pe!iulantep* Jak

śię dowiadujemy, jeden z autorów kaba­
retowych zabiega o otrzymanie ¡.^»Zwo­
lenia na otworzenie w Lodzi nocnego 
kaharetu przy stolikach. O takie 
zwolenie stara się też jedno z niedawno pdf 
wstałych stowarzyszeń. Wobec puwyżrr 
szego należy spodziewać się. iż w b ie ­
żącym sezonie zimowym Łódź posiadać 
będzie 2 nocne kabarety przy stoli­
kach. (lot

— Otrucie. Wanda Urbaniak, s łu ­
żąca, lat 20, zam. .przy 11I. Plac Wolno­
ści Ks 3 napiła się esencji' octowej #  
celu samobójczym. Wezwane pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu pierwszej po­
mocy odwiozło j ą  do szpitala Poznań­
skich przy ul. Ń. Targowej. (lo| *

— Komitet bttdowy kościoła rzymsko­
katolickiego w Zgierzu. Komitet bu lony kc* 
śc.cla rzymskc-K^tolickiego w Zgierzu ¡1- 
rządza na rzecz budowy wielką zabr^w? 
wrześniowy w dn. 3 września r. b. w Zgie­
rza w ogiodiie zgierskiego Tow. gimna­
stycznego, eaentnalaie w r?zie niepogody 
w sali gimnazjum państwowego im. Sta- 
szyca.

Na program złotą się: kqn:ert 2-ch 
orkiestr, kwartet humorystyczny, wyścigi 
w worifscn, toterja fantowa (3,()C0 bard*o 
cenuych fantów), poczta francuska, tańce 
i t. ci. B f i oiificie zaopatrzony w zak?J- 
kl i Gapo]s”.

— Zafeawa na budowę dzwonów. W dn.
3 b. m. odbędzie się w Hdenowie Wiel­
ka Zabawa Ogrodowa, urządzona przez 
Komitet Budowy Dzwonów przy Koście­
le Wniebowzięcia N. M. Panny. Pro­
gram wielce urozmaicony: 'W ystępy chó­
rów: „Moniuszki“ i „Marjawiekiego* oraz 
dwóch orkiestr, confetti, poefcta fra*- 

• cuska, łódki na stawie i tp. Bufet na 
miejscu obficie zaopatrzony. Początek o 
godz. 2. Bilety przy wejściu. 4

— Wieczorek „Orlęcia“. Klub Sporto­
wy Zw. Miodz. Polsk. „Orlę“ w Łodzi 
urządza w dniu 2 września r; b. o godz. 
8 wiecz. do rana w lokalu Tow. Śpiew, 
im. Moniuszki ul. Ogrodowa 34 wieczo­
rek taueczny na  który 
ków i sympatyków.

zaprasza człon- 
Zarząd.

Tatr, BMgin  i s;tahi.
Teatr Kiejji:!, C»g elniiina 6-3.
J a k  było do p rzew idzen ia  prem jera  

S u łkow skiego  w T ea trze  M iejskim pod 
now ą dy rekcją  H enryka  B a r a ń s k ie g o  
w ypad ła  uroczyście

Su łkow sk i g rany  będzie dziś i j u ­
tro i w poniedziałek.

Koncert Heloay Fotygo.
W - d u iu  II  w rześnia odbędz ie  9fę 

k '>noirt śp iew aczk i opery  ber lińsk ie j  
H alony Fo tygo .  A r ty s tk a  ta  w ko itp ii 
w rześnia w ys tąp i  w operze w a r s z a w ­
skiej w „C arm en“ i zaan g ażo w an ą  zo- 
s ta jo  jako  n iccc-sopran  na dw a lata.

B?r.ofi$ Orkiestry fiamysłowskioso.
Dziś w sobotę benefis o rk ie s t ry -S t .  

N am ysłow skiego . 7-IX końce* t  ju b i le ­
uszow y t. j .  w czw artek ,  założenia or­
k iestry  1SS2 roku. • Dyrygow ać będzie 
gam m istrz  orkiestry.

am
(Dclina Szwajcarska) 

ul. S ienkiew icza
roli

Dramat
według

Seweryny

E M I L A  Z O L I „ < .3  fcé.e 
h u n 3 3 ¡ n e (f.

'¡ti. i  ¿ n i  e f e .

w 6-ciu aktach 
rozgłośnej powieści
Roubard F^arja O fSka, w roli maszynisty Lantiera JÓ28f BliniCZ.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 
Początek j rz td s łs w ie ń  w sebotr, niedziele 1 świe.ła o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoi-

UW AGA! Dla CztmkóW  Kooperatyw y Spółdzielni Pracowników' Państwowych zniżka 50 proc.
» _  - . .  .. n C.. a  »  « « U  n  1 />.'1 1 1 1 o »2> 1*1 ^D la u izeda ików  PeiiKiwowycłi 25 proc., z w y ją tk iem  sobót, a te d í te l  i ávrl-%̂



„ P R A C A * - *  w m ia ta  92%

Amerykańskie arcy­
dzieło Kinematogra­
ficzne w 6 częścióch

wybitnego 
obrazu p.t.

OdfdaeieSna c a ł o ś ć !

Największe w Łodzi

2 » g * a

s e r j a  — — r .»  99 

E 3 ieb $ w a łe  w id o w isk ® !

iw M n n u A ffiH H n E iiin in iiisB
Dszbś Prem J© i»a.

K onstantynow ska 16.

2  i p ó t  godsssiiy  pjp ŝgĝ araifi.

L a t a j  ą c y  s a m o c h ó d
Sensacyjny dramnt w 6 wielkich aktach. H A R R Y  P E E L .

W roli głównej niezrównany 
Początek punktualnie o godz. 7. Początek punktualnie o godz. 7.

Tylko my zakupiliśmy 11
1!!

1
jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów­
ką, i na raty. Wszelką garderobą męską, dam ­
ską, oraz towary galanteryjne z własnego towa-

i"  ru, wykonywujemy starannie wszelkie obstalunki 
w przeciągu 4 dni we własnej pracowni.

i k w k  ja r , imm m .

Baczność! „C R E D IT 41 Baczność i
Cegielaiana f!r 9.

DUJ! na Hal U: wszellifs u&iory
damskie I męskie oraz przyjmuje ruino obstalunki wchodząca 

w zakres krawiectwa po cenach prz.ystępnyoh 111
m .  A . i G I £  L W a K, ŁótTa, 
Ceęielniana Nr. 9, m. 7. Front II piętro, 22-12.12

JtRGW 1 8 1 E I B I  M K 7
zwołuje na 3 b, tn. o godzinie 9 rano do 

Resursy Rzemieślniczej

O g ó l n e  Z e b r a n i e
Porządek dzienny: l) Sprawozdanie kasowe. 

2) Wybór nowego Zarządu. 3) Odczytanie Komisji 
Rewizyjnej. 4) Wolne wnioski.

f ia  w p ł a t n ą  r^ tasro iS
i i u a  rodzina może się zaopatrzyć we wszeiką manufi 

tur<j i białe towary, wypłacając ratami

„WYGODA“, Konstantynowska 3.

po pow roeie  2  z a g r a n ic y
przyjmuje i wykonywa obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów, podług 
najnowszych modeli angielskich.

8 . M l h N E R
Krawiec dyplomowany 

2H0-6 3 3 .  P fio fr !io w sk si 3 3 .

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
S p i e s z c i e  s i ę  g d y ż  o b u w i e  d r o i s j a l  

Również posiadam na układzie duży wybór starych fasooów! 
po inaom ie zniżonych o o iwoh.

X. Jakubiec, 11L Konstantynowska 26.
j . __ l  j  jlmllm1 j j j  .»i. . l

Vv4awca ¿ataąd Woiawódski N.P.R. w Loon.

/ z w . - '  

f i
¿ ¿ i i

E a ? o l a  3 .  ( M M  b s H i Sj  S i R l d t t  p r i tS lU ia s  M i B J t l .  K a p o t o  © .

Zebranie Stow, Spoź,
J S C z e 2 a s r i : « S l w s a B 7s k a ifi

odbędzie się w sali Gimnastycznej „Sokół“ — uli­
ca Nawrot JMs 23, dnia 3 września r. b.. o godz. 

3-ej po południu.
Porządek dzenny zebrania:

Zagajenie i wybór prezydjum,
Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie za 1-sze półrocze r. b, 
Sprawa podwyższenia udziałów,

„ połączenia,
Wolne wnioski.

Prosimy o niezwłoczne przybycie!
ZARZĄD.

1)
2)
3)
4)
5) 
fi)

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób «caerycKnycft, skór­
nych, irciciiopłciowycti,

I  r ty jm . 10 — 1 , 5— 3, p an i»  1—4
Południowa 23.

L e s e ra  d a n t f e ta

f i .  S tr u f is k i
POWRÓCIŁ 

Ccgic lniana Na 26. 
Przyjmuje od 10—1 pp. 3—7 pp.

5-12 rniedziela 10- pp.

GGŁOSZEiuSE!

Do oySflerżnafenii! im o KoIoszKodi
na jeden rok, obok kościoła,

nadąjący się na zakład masarski jak również, 
na zakład stolarski. , 2243—3

Wiadomość ul. Magistracka Ml 4 w Sklepie,

Robotnicy!
Taniej nli na PlolrkdwakleJ, w 
lej samej cenie Jak na Starów- 
co, poleca gotowe ubrania no- 
u:e i używane polski sklep ubraii 
li. KKMPNY, ul. Nawrot 41, 

róg Kilińskiego.

Wygodnie! Na raty!

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraa wszystko co 
wchodzi w zakres meblarsko* 

stolarski, 1373
Ceny konkurencyjne l

W. PRZEZDZIECKI 
P io trkow ska  Ma 103.

P ł a c ę  SOoj, dro*®^

k l i p M | 8

brylanty, złoto, erebro, P"fi< 
dyamenty, róine zogarl£l> ’ 

stare 1 futra 1 
Konstantynowska & 1

z . ki i l a c  M,
prawa oficyna 1 plqtfJ ^

S C K a p u j ą
i płacę najlepiej za b r/l**f{ 
złoto, periy, zęby 8ztu° 

dywany i futra .
SS. W A R SZ A ^SJl'

P i o t p f e o w a b a
P i s r B f S z o p z ę ^ K , , /

T a p i o c r  i D e k o r # łJ

K e s a i g ,
powrócił i przyjmuje 
obstalunki i reparacjo,
zawieszanie firaucl: 1 ‘ i

K onstan tynow ska
| / a « e n b c tg o * i  Karolo** Swy- 

dziono karłfi jowolan' . $ 
d«Q4 na komisji poboro
gier»d*u-_________ —riT T ^ '
T/rysiak Antoni zig" t l  l 

zwolnienia, ■wydań-'1 ‘„271.'3 
K. U. 28 p. p. w I dow

Wszsllcą garderobą męską i damską, obuwie, rozmaite towary ____________________
łokciowe, bieliznę 1 t d. nabyć można po cenaeh przystępnych i i0iotó Aleksa zamieszała w 

tylko u firmy .OSZCZĘDNOŚĆ*, WÓLCZAŃSKA »6 4 3, \ )  w
front, 1-s/e jiętro .

K r a w i e c  e n ę s k i

M. G. Kuźmiński, Zawadzka Ns 15
przyjmuje wszelkie roboty z własnych i pow ierzonych 

materjałów 1!I Roboty futrzaneII! 2197—6

2115-16
KBS*f

Sir. me*i.
Edmund EKKERT
ul. Kilińskiego 137 prty Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne.

Przyjmuje od 3—8 p. p.

Dr. I  SZREIBER
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Or i. Łagunowski
Choroby skórne I weneryczne. 

Prsyjnaije od 12 do 2 po poł 
1 od 5 do 8 wiesz.

fetańeka (Długa) 42.

Br. J-M0M 9 K ®
Choroby skórne i wansryczne

POWEOCIŁ 
ul. Pańska Nr 4,

rdg Konstantynowskiej 
ed 9 do 12 1 od 4 dr> 7.

Dr. L. PM LSKI
POWBÓC1L

S p e c j a l i s t a
Chorób ikóraych, włosów, 
weneryclsnyclLiDoc«o płcio­

wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 i 5—8 od 4—5 
dla Pań - 

ZAWADZKA .Ni 1.

.Ptaca*

Łodzi ul. Częste chowtka 7 
jSgubiU dovód osobiety, wyda*
By przez gm. Brzynio._____

awidowiczowi FiotroftT skra­
dziono paszport ‘niemiecki, 

wydany w Łodzi i książeczkę 
członkowską z P. Z. Z. „Praca* 
Metalowców. 2293—8 
(Irźeiak’ Kazimierz zaj;ublt~do- 
”  wód osobisty, wydany w Lo- 
dii, oraz ktią*eszkę Zw. .Praca* 
/'raazacka Marja zagubiiii dowód 
W osobisty, wydany w Łodzi. 
l?urm»aklcwtcz Teofil zagubił 
"  portfel zawierający paszport 
rosyjski, wydany w Uniejowie, 
kartę bezterminowego urlopu, wy­
daną w P. K. U. 28 pał. w Ło­
dzi 1 kwit od daniny, znalazcę 
proszą o zwrot »a wyoagrodzo- 
nlem. 2272—3 
Taakólka Franclatak iajnbił kar- 

•' lę bezterminowego «rlopu, wy­
daną w P. K. U. w Łodzi.____

T iniiio Mnrji zigubi!» f dzj 
•t ł  aoblsty,  w y d a n y j ^ .Z Z jr r fg ł 

przy błąkała *1«? M 7S’ v°Jszt6'f ' 
■* mo*oa za zwrotei” , 
ul Brzezińska J* 37 u 
czaka. “ '

P arui
tę powołania,

P. K. U. Łódź miasta.__ .—

Hprzedam k
dwoma cylindrami jia , ^  
w dobrym niauie, «*■ 229’' '  
in. 3.

Sprzedam* ne: u,rt̂ et>l<!; 
ł ć i k a '  n ik low e  * zóine 
Krucza 4. m 18. —  
r p o a  Jan  zagubi ł  k a i « p  r K. tJj 

n ia,  w y d a n ą  Prae '
To ra a s 1 ów • Ra w
y a g i n ą ł  ptes czar»y- ¿ d P ^  
/«  b ia łe . * * * * ¿ * ¿ 7 * 1 $  
v ad a« A ie  x* ^  
d zen iera  nl. R i8* w s l '

t 'iMtazd i. Kadstctof odpowiadtialay


